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OAZA
Dla młodzieży dozwolone. 

Początek codziennie:
I-szy seans o godzinie 6 . os­
tatni 9.15 w Sobotę i ‘Nie­
dzielę I-szy seans o godz. 4. 

ostatni 9.15.

Od poniedziałku, dnia 9-go do W ip llff f f lm  Ć w fa łft amerykańskiej wytwórni „The Koniec C im ., I i n l i n e  
niedzieli d. 15 października rb. W lCInl lllflll o VVSmIw Transatlantic" w New-Jorku. przygód b l l ' i ’- Lt SR 3'rud

bENSACJAH #  l i p  ft/1 h. li 11 l i i i  ja Py l w r a z  z s t r e s z c z e n i e m  s e r j i  p o p rz e d n ic h .
SENSACJA!! W a l i i  Sensacyjny dramat w  6  aktach*
ElmO LiflCOln to odwaga, która zwycięża wszelkie przeszkody. SPIESZCIE WSZYSCY ZOBACZYĆ! 
Elmo Lincoln to ten, który podbija serce kobiety. —  —  bo tylko kilka ostatnich dni.

Ę O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobow ych od dnia 10-go października 1922 roku.

Mi i ff! 6
prz. odch. prz. odch.

Turek --- 5.00 Kalisz --- 17.00
Grzymiszew 5. 32 5.40 Żelazków 17.40 17.50
Zbiersk 7.00 7.30 Zbiersk 18. 30 18.40
Żelazków 8.10 8.20 Grzymiszew 20.00 20. 08
Kalisz 9.00 — Turek 20. 40

*fc 7 Ns 8
prz. odch prz. odch.

Turek — 8.30 Opatówek — 16.30
Grzymiszew 9. 02 9.10 żelazków 17.10 17. 20
Zbiersk 10.30 11.00 Zbiersk 18.00 —
Zelasków 11.40 11.50
Opatówek 12.30 I

Ms 4  
p rz .

Zbiersk
Grzymiszew
Turek

7 20 
8 . 00

odch.
6.00
7.28

Pociąg K° 7 ma połączenie z 
poc. JMe 513 Warszawa Poz­
nań o godz. 16.12 i z poc. Poz- 

Warszawa o godz. 13 46.n a n
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lir. P. KLINGER
S P C G JA U S T A  

chorób weaeryezaych i skórnych 
.. (an«!izy krwi n« syfilis) 1402

przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od * — 7, 
niedziele i tw iąta ud 11—1. Towarowa 3,

f9 Lekarz D-ta

IsiiElrcJ jSelfSfU IgitsfgjrŁiiidsnsiiciiGfei łciiaoał tonaif

S. WUCHOWICZOWA
ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO

i-s
Choroby w ew nętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku El 

^  żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

p  Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 6 po poł. j§

SD fBIalSI [g]

HENRYK SOLNIK
chorcby jamy ustnej i zębów.

Przyjmuje codz. od 9 — 1 i od 4—7 po południu 
Towarowa 3 m. 17. 2605.

SALA TOW. MUZYCZNEGO.

W środę, dnia 11 b. m. o g. 8 i pół początek

IP*"! K  T  Y H PT  T  poł«se*®«eo®K A U  1 U  xsszr
Na progrcm złożą się nieznane Kaliszowi atrakcje jak 
np : » z o p fe *  r . s n u t a  n a  t ł a  ż y c i a  s p o łe c x s t a g a  

wr K a ii s x v ,  j s z z - b a e td  i t. p.
Całkowity dochód przeznaczony na fundusz U sw dy  
S n a u t o w e j  żyd. związku „ H r c z o m e r  H » o a i r " .
Bilety w cenie 2000 mk. do nabycia w księgarni p. Gry- 
ns, w dzień przedstawienia od godz. ó-ej przy kasie.

Młodzież płaci połowę. 2768

Sala Tow. Muzycznego, Parkow a JTs 3.
W sobotę, 14 października

K o n c e r t
(recita 'trzypcowy)

Michała W i t a i r s k k g o .
Szczegóły  w afiszach.

Bilety wcześniej nabywa" można w cukierni 
W-go p. i jyera. 2765

Telegramy.
lak  at?t?an Hlactino przygoto­

wywał zniszczenie Polski
WARSZAWA 9. Dzisiejszy „Kxpres“c przy­

niósł sensacyjne rewelacje o spisku poselstwa So­
wieckiego w Polsce, które z uwięzionym w W ar­
szawie atamanem Machno układało plan ?|broj- 
ne j  napadu na Polskę.

Czujne władze polskie uchwyciły w swe ręce 
wszystkie nici spisku.

Znalazły się więc w rękach polskich plany, 
jak atam an Machno na czele partyzanckich par­
ków kawalerji m iał kilkakrotnie przejść po zie­
miach Małopolski, niosąc mord i pożogę ludno­
ści polskiej. ! i

Jednym  2 najciekawszych dokumentów, jaki 
znajduje się szczęśliwie dla Polski w' rękach po-

Pociąg JMo 8 ma połączenie z 
poc. Nk 6 w Zbiersku.

Dy. akcja K. T. K. P.

mtmM

licji politycznej jest szyfrowane pismo, rodzaj 
noty werbalnej, jako wysłannik atamana Mach- 
ny posługiwał się w pertraktacjach warszawskich 
z dyplomatami sowieckimi.

Nota jest szyfrowana.
Znaleziono ją pod podłogą baraku w Strzałko 

wie, gdzie od sżeregu miesięcy był internowany 
Machno.

O treści tej noty „K urjer‘‘ dowiaduje się, co 
następuje.

Zaczyna się ona od stwierdzenia, że Machno 
i jego zwolennicy na Ukrainie, Rosji są istotny­
mi przyjaciółmi bolszewików.

Mają oni wspólny front z sowietami—walka 
na śm ierć i życie z burżuazją całego świata, a 
w pierwszym rzędzie z burz oaz ją polską i żydow­
ską. •

W tym miejscu Machno polemizuje z dyplo­
matami sowieckimi. Odpiera Z a rz u t ,  jakoby Mach 
iiowcy nie szli ręka w rękę z bolszewikami.

Wreszcie upoważnia swego wysłannika do 
postawienia następujących warunków.

Sowiety dostarczają konie i broń.
Pieniądze na werbunek partyzantów.

; Na Ukrainie sowieckiej tworzy się natych­
miast brygada jazdy, która łączjy się z oddziałami 
partyzanckimi plod dowództwem Szkury.

„K urjer‘‘‘ dodaje od siebie, iż od dłuższego 
czasu grasują  na Ukrainie sowieckiej bandyckie 
oddziały Szkury, postrach spokojnej ludności 
m iast i wsi.

Term in najazdu na Polskę—głoszą dalsze wa­
runki atam ana Machnyi—musi być ustalony moż­
liwie wcześnie, przynajmniej na sześć tygodni 
p;rzed rozpoczęciem się mrozów.

Atamanowa Machnowa udaje się do Rosji ce­
lem  uwolnienia z ) więzień bolszewickich mach- 
nowców.

W arunki te zasadniczo dyplomaci sowieccy 
przyjęli.

Hfflcryka dyktulc warunki
LONDYN. 9. Według „Exstrand Telegraph**, 

urzędowy przedstawiciel rządu amerykańskiego 
oświadczył w odniesieniu do wczorajszej rnowjy 
Mac Kela, źe Stany Zjednoczone udzielą dopiero 
wtedy Europie bezpośredniej pomocy jeżeli kraje 
Europy oświadczą gotowość wypełnienia nastę­
pujących warunków:

1) Mocarstwa Europejskie muszą znacznie ob­
niżyć wydatki na cele militarne.

2) Mocarstwa Europejskie muszą mniej wię­
cej o 60 procent opuścić niemiecki dług repara- 
cyjny.

3) Mocarstwa Europejskie muszą ?reizygno 
wać z dążeń imperjalistycznych, które prowadzą 
do zamieszek i wojen.

Cure? koncentrują wojska 
nad Bosforem

PARYŻ. Turcy koncentrują swe wojska nad 
Bosforem, by niezwłocznie pójść do Konstanty­
nopola.

Zuchwały napad bandycki
£UNINIEC. Wczoraj okoIo godz. 9 wieczór 

dokonano śmiałego hapudu bandyckiego na stację 
kolejową Budy i  znajdujący się w pobliżu tartak  
Astra chana. Około dwudziestu bandytów uzbro­
jonych w karabiny, rewolwery i granaty ręczne 
plo przednim steroryzowaniu pracowników sta-
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cyjnych, przerw aniu  linji telegraficzne,j i telefo­
nicznych i rozbiciu aparatów  te legrafieć/nych i- 
tełef oni rznych ąrabow ało przeszło 300.000 mk. 
z kasy stacyjnej. Jednocześnie dokonano napa 
du pa kasę ' ta rtaku  A strachana, gdzie zrabow a­
no około trzech mil jonów gotówki. Bandjyci do ­
siadłszy 12 koni, należących do ta rtaku , uszli 
»• ciem nościach nocy.

Pościg, k tóry  natychm iast zarządzono, pozo­
sta ł narazić bez rezu ltatu .

Aresztowania w £odzi
£ODZ. Specjalne o rgany  policji łódzkiej «-

resztowały kilkunastu członków- tutejszego kom i­
tetu związku p ro le ta rja tu  m iast i wsi. Równo­
c z e śn ie  aresztowano 12 osób w Piotrkow ie, o- 
sób v, Zduńskiej-iW oli, 7 w T u rk u , 3 w Tom aszo­
wie i 4 w P ab jan icach , należących do kom unis­
tycznej parłji robotniczej Polski. Podczas rewizji 
u a re s z to w a n y c h  znaleziono w dużej ilośc i litera­
tu rę  nielegalną.

Podniesienie taryfy kolejowej
WARSZAWA 9. Na posiedzeniu państwowej

ra d y  kolejowej uchwalono podnieść z dn. 1-go 
listopada ta ry fę  tow arow ą o o0 proc., a osobow ą
0 100 p r o c .  Projek tow ane było  podniesienie ta ­
ry fę  towarowej fakże o 100 proc., ale p ro jek t u- 
p ad ł ze wzjglę iu na interesy przem ysłu i handlu.

Pozatem uchw alono d la przewozu ropy  i p ro ­
d u k tó w  ropnych  w  obrocie  w cw nąlr nym wy­
pracow ać o sobną  tab licą  taryfow ą.

Ocfyrona mienia kolejowego
siąca w m inisterstw ie kolei żelaznych, przy w spół 
udziale delegatów  m inisterstw a spraw  wewnętrz­
nych, głównej kom endy policji państw ow ej oraz 
poszczególnych dyrekcji m inisterstw a kolei że­
laznych odbyła się konferencja w spraw ie och ro ­
n y  m ien ia  kolejowego oraz zapewnienia porządku
1 bezpieczeństwa publicznego n a  kolejach. UchWa 
łono cały szereg zarządzeń, m ających  na celu p o ­
praw ę stosunków kolejow ych w tej dziedzinie.

Wypłacenie zaliczek urzędnikom
AVARS Z A WA 9. W wy konaniu uchwały rady 

m inistrów  o przyznaniu urzędnikom  państwowym 
o d  l / d o  8 stopnia służbowego zaliezlek na pensję  
w wysokości 2 i 3 m ies;cęznych płac, urzędy p a ń ­
stwowe przystąpiły  już do w ypłacania zaliczek. 
U rzędnicy żlaś w ęższych stopni służbowych m ają  
w najbliższej prżyszlośei o trzym ać żalieżki na
jednom iesięczną.

WARSZAWA 9. D nia 1-go bieżącego mie-

Cot Warszawa - Konstantynopol
WARSZAWA 9. Min. poczt i te legrafów  ko­

m un iku je  Dnia 5 bm. podjęto pocztową komunika 
cję lotniczą piiędzy W arszaw ą a K onstan tynopo 
lenni. O dlot z W arszaw y dwa razy w tygodniu 
we środy  i soboty, podobnie jak do Bukaresztu. 
O płata pocztowa za przesyłki lotnicze ż W arsża- 
wy do K onstantynopola rów na się poczw órnej 
kwocie zwykłej opłaty pocztowej.

Centrum narodowe.
‘ Dobro Polski jest tym  celem, do którego win­

n y  być skierow ane wszystkie wysiłki nasze, w o­
bec którego pow inny zam ilknąć wszystkie waśnie 
p arty jne , ustąp ić  p o rach u n k i osobiste. Rozwój 
pełny i w szechstronny piańst . a naszego winien 
być cementem spajającym  naró d  cały  w jedno 
zw arte ciało, w jeden obóz niezwyciężony. W szy­
stkie stronn ictw a polityczne, jeżeli chcą pracow ać 
d la  do b ra  k raju , pow inny p rzen iknąć  się głę­
boko tą  ideą i ją s ię  uświadomiwszy należycie 
d ąży ć  właściwą rogą ddo raz wetkniętego celu. 
N iestety, różne stronnictw ^ politvczne, rożnem i 
zm ierza ją  do tego drogam i, stąd  zamieszanie 
duże w' życiu  politydznem narodu . Trzeba wielkie­
go rozw oju politycznego ze strony  narodu* żeby 
te rozbieżne dążenia party jne, wynikające z róż­
nych stanowisk, a co zatem  idzie z różnych po­
glądów, możliwie pogodzić i je skierow ać do jed­
nego celu. U nas w Polsce wskuftek b rak u  nale­
żytego w yrobienia politycznego i niedostatecznej 
wogóle oświaty w śród  szerękich m as, rozbieżność 
poglądów  i dążeń stronnictw  rozm aitych daje s  ę 
szczególnie odczuwać, stąd potrzeba czynnika, 
któryby harm onizow ał te  Wielce niezgodne za­
patryw ania i dążenia party jn e  i w len sposób 
na  twórczą p racę  Sejm u, jest zbyt w idoczna i s il­
na; a tyjm w łaśnie czynnikiem regulującym  sto-
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sunki sejm owe jest Centrum Polskie, czyli takie 
ugrupow anie różnych związków politycznych, 
k tó rą  zdolne je st prow adzić naród  cały d rogą  
natura lnego  w szechstronnego rozwoju i postępu, 
a naw et szkodliwych odchyleń, r /y  to  na. praw o, 
czy na lewo. To cen trum  narodow e, ma jące prze 
dewszystkiem) na celu dobro  narodu  całego i p a ń ­
stwa, w inno pow stać  ze wszystkich zdrowo m y­
ślących Polaków.

. W im ię szczęścia narodu naszego, w imię 
wzniosłych i pięknych ideałów narodow ych u- 
tw órzm y centrum  sejmowe, rozporządzające 
znaczną większością głosów, któreby Ojczyżnę 
naszą o p arło  n a  niewzruszonych podstawach. T u  
chodzi o tw órczą p racę  państw ow ą, k tó ra  m oże 
tylko pow stać z zespołu stronnictw , rozum ieją- 
cyjch należycie współczesne potr/jebjy: narodu i 
um iejących je całkowicie zaspokoić. W artość zaś 
związków politycznych zależy od w artości osob­
ników  je  sk jładających  ód przywódców tych o r­
ganizacji i od idei jej ożywiających, jak również 
g rupy  uczuć zespolonych z tern i idejami, a zwła­
szcza od najwznioślejszego ueżucia i najbardżiej 
twórczego m iłości Ojczyzny. Niech nam przy­
świecają w tej zbożnej p racy  narodow ej najp ięk ­
niejsze wzory m ilości k ra  ju  o jczystego- Jan Za 
m ojski, Stanisław  Żółkiewski. Tadeusz Kóściusz 
ko, Józef Poniatowski i inni mężowie znani /. his- 
torji, jako polacv, oddani całą  duszą sprawie n a ­
rodowej, a których wymienić poczytuje tu  sobie 
za obowiązek, m ianowicie twórców K onstytucji 
3 m a ja : Hugona, Kołłątaja. S tanisław a M ała­
chowskiego i Ignacego Potockiego. Ks Stanisław  
Staszyc, jakkolw iek nie b ra ł ud/jiału w kom isji 
kodyfikacyjnej Sejm u czteroletniego, wszelako nie 
m ało  przyczynił się swemi pracam i do pomyślnych 
wyników pracy  tego w iekopom nego Sejmu.. By!

to obywatel k ra ju  ze wszechm iar godny n a j­
większego szacunku za swoje demokratyjezne i 
szczerze polskie przekonania, k tóry  um iał łąeżyć 
w ielką naukę z. najpiękniejszem i zasadami etycz- 
nemi. Połączmy przeszłość / terażniejsżością, 
czerpiąc z ubiegłyjch czasów silne pobudki 
do czynów twórczych, // d rug ie j s tro n y  unikając 
błędów przeszłości i po jm ując tę o s ta tn ią  jako 
jeden z łańcuchów  rozwojowych ludzkości. Idea 
postępu prawdziwie dem okratycznego w inna o- 
ożywiać cały nasz naród , zwłaszcza po ioas w y­
borów kiedy chodzi w łaśnie o dallsze b u ­
dow anie Polski dem okratycznej. Z tej to właśnie 
idjei powinien w yłonić się środek narodow y, który! 
będzie zdolny do pracy w tym kierunku, a więc 
będzie ręk o jm ią  życiodawczej działalności Sejmu, 
a  z n im  społeczeństwa całego.

Ks. P ro feso r Jaworski.

l a r  k s  s p a i s .
Od kilku dni m a m y  nową zniżkę marki po l­

skiej i zwyżkę w alut obcych. N ajm iarodajniejszą 
z nich, jamersfkański do la r, ?i radiza ambicję dorów  
nania nlowyim „polskim dolarom 1' banknotom  
dziesięciotytsięeznym i rzeczywiście, zbliża się 
już do 10,009 m arek , zwłaszlctza na czarnej gieł­
dzie. Praw ie równolegle / tern rośn ie  drożyzna.

N ie b rakn ie  przedwyborczych, świadomie a l­
bo nieśw iadom ie kłamliwych głosów, które ten 
spadek m ark i p rzep isu ją  „politycznym" przy- 
czynom, poczynając od historycznego już przesi 
lenia. Nie jest poruszana tyllko jedna, zasadni- 
dnicza przyczyna kontynuow ania „fantastycz­
nego ra c h u n k u “ w całej naszej gospodarce pań­
stwowej.

Is to tą  tego fantastycznego rachunku  jest p re ­
lim inow anie zarówno wydatków, jak dochodów 
państw owych nie w złocie lub jakiej stałej walu 
cie, lecz w papierow ych m arkach, wskutek czego 
cyfry prelim inarza już po  trzech miesiącach o k a ­
zują się n ierealnie, a ku końcowi roku d a ją  setki 
mil jardów  deficytu. D ochody bowiem pozostają w 
wysokości prelim inow anej, podczas gdy w ydat 
ki w zrastają w m iarę  aniżki marki zarów no wi 
wewnętrznej sile kupna, jak w kursie giełdowo- 
walutowym*. • T en fak t pociąga za sobą, jako)kon­
sekwencję, szereg innyich zjawisk naszego życia 
gospodarczego. Do szeregu zaś tego należy ta k ­
że spadek kursowy naszej m ark i, któr- jest nie 
tytko jed n ą  z przyczyn, ale także jednym zc: sku t­
ków naszej gospodarki budżetowej, prow adzonej 
rachunkow o w jednostkach fantastycznych.

Zanim  uwyidatnimi związek, jaki zachodzi po 
imiędży zniżką marki a naszą  fantastyczną gos­
p o d ark ą  budżetową, w arto  się przyjrzeć jeszcze 
jednej z tych konsekwencji mianowicie dosłow ­
nem u „zniknięciu" daniny .

Jak  wiadom o, dan ina , w  której b. mm. Mi­
chalski. a w ra z  z jnim część opinji, pokładali tak 
wielkie nadzieje przyniosła, wskutek zw ykłej nie 
sum ienności podatników  i niespraw ności n as  ych 
urzędów skarbow ych, tylko około 60 m ilja rJó w  
Już ta m a ła  suma daniny zredukowała rachuby
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no niej o p arte  db  rozm iarów  skromnie■jszycb. Za­
niechano kalkulow ania z n iej „ogólnego uzdro­
wienia naszych finansów " pow stała  nadzieja prży 
najm niej powstrzymania deficytu budżetowego. 
Nadzieja ta jednak  również zawiodła, ponieważ 
dan inę poprostu  unicestwiono dla skarbu  na 
rzecz interesów pryw atnych na ogólnym  gruncie 
Fantastycznego rachunkuw ania.

D aninę praw ie w całości—jak wiadomo — 
bo  w kwocie około 30 m iljardów , obrócono na 
pożyczki państwowe dla przem ysłu, k tóry  prze 
żywni u nas  wtedy pew ne przesilenie. M iijardjj 
daninow e—w płacone częściowo tytko przez wielki 
przem ysł, a /(resztą—ipirżeż w łasność ziemską wiel­
ką  i m ałą, oraz przez drobnych podatników  ża- 
robkującyjch^-wzięli zjaraz ż powrotem wielcy fa­
brykanci, oraz bank i, finansu jące przem ysł, to­
warzystwa akcyjne itd. Skarbow i pozostało z tego 
—praw ie n ic  na bieżące wydatki, ale co gorsza 
—także n ie jako  zabezpieczenie prżysżłości.

Fu podchodzim y do istoty tego ujawiska, o 
k tórem  w spom niał nawet w swem „expose" bud1- 
żetowem m inister Jastrzębski, że gospodarstw o 
jednostek się wzmaga, gospodarka państwa ubo­
żeje", nie podając jednak jego przyczjyn. Przy­
czynę tę ilu s tru ją  w łaśnie dnieje zniknięcia d a­
niny.

W tern, że wielki przem ysł i finansujące go 
bank i wzięły ,50 m iljardów  z daniny, nie byłoby 
jeszezje n ic  złego, w interesie bowiem państw a 
leży utrzym anie w zdrowyjn stanie także p ryw at­
nej gospodlarki społecznej, /do jednak leża, w 
tern, że skarb  państw a z tych pieniędzy pożyczo­
nych wszak form alnie, a nie podarow anych w sku­
tek naszego fantastycznego rachun  kowani a nic 
praw ie z pow rotem  nie odbierze choć znowu 
jednak tylko form alnie, d ług ten z a p ew n e  zosta­
nie skarbow i zwrócony".

Przypatrzm y się bowiem co fabrykanci i 
bank i państw u oddadzą za te pożyczone 50 m i­
lja rd ó w 1? (idyj b ra li tę pożyczkę w początkach 
bieżącego roku, d ó la r s ta ł m niej więcej około 
40C0 m arek : obecnie stoi około 10.000 marek. 
Jeżeliby więc. fabrykanci i banki oddali tę pożycz 
kę -teraz, to o d la lib y  tyle m niej od 50 miljardów 
ile 4000 jest m niej od 1W000, czyli tylko około 
20 m iljardów'. Ale oni nie oddali jej jeszcze teraz 
lec? odfladzą później, gdy m ark a  będzie stała 
n isko jeszeże znacznie niżej. A po drugie ooi jest 
ważniejsze wielki przem ysł i bank i o d d ad zą  
tę 50-miljard<fwą pożyczkę skarbow i państw a 
przecież nie w obcych walutach, nie w d o la rach  
lecz także w m arce  polskiej, której wewnętrzna 
dew aluacja jest jeszcze znacznie więksża, niż 
ktirsowo-giełdówa; na w ew nętrznej sile kupna 
m arka tymczasem strac iła  nie trzy piąte jak  w 
stosunku dó do la ra , lecz cztery  p ią te  swej w ar­
tości. T ak  więc skarb  państw a za 50 mil ja rdow ą 
pożyczkę otrzym a zj powrotem na wydatki fak­
tycznie nawet nie 20, lee/z 10 m iljardów .

i Z powyższego już dość jasno  w ynika—jaki 
jest związek pomiędzy nasiem  faktyctżnem bud  
żelowaniem  a zniżką marki polskiej, a także — 
kto u nas  zainteresow any w zniżcie m ark i pol­
skiej, a kto w- jej obronie.
Analogicznie do innych pozycji budżetowych rów 
nież pożyczki jprżez państwo udzielane nie &ą 
ustalone w Złocie czy też w •wartości kursowej 
danego dliia. W ynika stąd, że dłużnicy tern mniej 
faktycznie państw u oddadzą, im więcej będzie s ta  
ła m arka . T ak więc wielcy fabrykanci i banki 
k tóre pożyczyły o d  państw a w początkach roku 
50 mil jardóW, zainteresow ane są, w tern, aby  te­
raz, gdy  {zbliża się te rm in  w płhtnocśi tych po­
życzek, m ark a  polska stała jak  n a jn iże j, O ni 
zaś pieniądze otrzym ane za wyprodukowane to ­
w ary ulokowali oczywiście w obcych w alutach — 
i im  więcej ty ich w alut kupują, tern niżej 'sarka 
iptolska spada i tern bardziej ich d ług  wobec p ań 
stwa s ię  zmniejsz?a.

T ak sam o zainteresow ani s ą  w znizce marki 
polskiej wszyscy wogóle eksporterzy, nietylko 
przem ysłowi, a ie  i ro ln i, bu  e s  ągają „p.viększe“ 
ceny za sw oje produkty , wszypqy spekulanci, 0 
peru jący  w- wywozie. \ \  szyjscy p d a tn ic y , któ­
rzy w zniżce m ark i poi. m ają poprostu  premię 
za" to, że zapłacą o kilka m ies ęcy później po­
datki, wszyscy !wr sżd e , k tó r y  maja, jakieś żo 
bowiązanie pieniężne gotówkowe w dalszych te r­
m inach. Ale gdy p ryw atn i w ićr ycicle bron ią  się 
przeciw tem u w ysoką s to p ą  procentow ą, p a ń ­
stwo n ie  b ro n i s  ę niczem.

N atom iast państwo, przeciwko tej kohorcie 
przeciw ników stoi sam o jid n o  w obronie marki 
Przeciwko zniżce m ark i polskiej ra d  iby także 
walczyć konsum enci w ew nętrzni, którzy n ie mo 
gą spadkowi m ark i wzrostem zarobków; nadążyć, 
ale nie  m a ją  oni w tej walce żadnej od państw a 
pomocy!, k tórej ono  im ud/ie! ć nie może. Pań­
stwo bowiem swojem fantsstycznem rachunkow a- 
ni em samo skrępow ało  sobie ręce w tej walce a. 
wszystkie decydujące siły gospodarcze z pc«zuo 
d o  obozu „natu ralnych" przeciwników m arki- 
Nie żądni „zewnętrzni" wrogowie, nie Niemcy lub



Ns 230 GAZETA KALISKA—fO października 1922 roku 3

Wwm
I t mm

' V ;ęą;iW:
* ' "■. v '  ̂ .': •

W dniu 4 października r. b. rozstał się z tym św iatem

t P-

BoDdan BR0I7T€SfSKT
P r e z e s  i D y r e k t o r  Z a r z ą d z a j ą c y  S p ó łk i  A k c y jn e j  C u k r o w n i

i R a f in e r j i  „ZBIERSK".

W zmarłym  tracimy niepospolitego kierownika naszej instytucji, znakom i­
tego szefa i zacnego człow ieka, który przez cały czas był dla nas najlepszym  
zwierzchnikiem.

N abożeństw o żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w Zbiersku dnia 
10 października r. b. o godzinie 9 i pół rano o czem  zawiadam iają

D y r e k c j a  C u k r o w n i  „ Z b ie r s k " ,
U r z ę d n ic y  C u k r o w n i  „ Z b ie r s k " ,
R z e m i e ś l n i c y  i r o b o t n ic y  C u k r o w n i  „ Z b ie r s k

' I : H! i
KRONIKA.

a

Czesi itd. lec/ „polski* wielki pr/em yjsl i Wiefka 
kie rolnictwo, wielkie banki i wielcy spekulanci 
p ra c u ją  usilnie na rzecz zniżki m arki polskiej, 
bo  na tern zarab ia ją  mil jardy. A temu zjednoczo­
nem u naporow i, któremu częściowo sam dal oręż 
w rękę rząd  polski d la przeciw działania zniżce 
ku rsu  m urki może, przeciwstawić tylko mizerną 
wobec ogrom u zadania, akcję giełdową, wy star 
czającą ty lko na k ró tk ą  m etę. Jeszcze niedawno 
.gdy rozpoczętą zwyżkę d o la ra  udało  się przez 
czas jakiś pow strzym ać na 6500, ,,czarna* i „bia­
ła* giełda zarów no śm iała się: „No, rząd teraz 
sprzedaje d o la ry  po 7000 m y je kupim y i sprze 
diajny je mu z powrotem po 15,000“. A przecież 
te g ie łd y  to  tylko m andatarjusze wielkiego prze­
m ysłu  i w ie lkich banków, którym rząd dobrow ol 
n ie pozwala zarzynać skarb państwa beż noża...

Tak wygląda p raw da o przyczynach zniżki 
m ark i polkskiej i motywach wszystkich jej przeciw­
ników. W obec tych m otywów tern bardziej dziw- 
uemi się w ydają metody „ekonomiczne* pism p ra  
wicowy|ch, k tó re od szeregu m iesięcy puszczają co 
jak iś  czas w iadomości alarm ujące o stan ic PK K P. 
o nuszytm zapasie obcych w alut i złota itd. I)żia 
ła ją  one ty|m sposobem nie ty tko na zniżkę m ar­
ki polskiej, a le  w prost na  szkodę skarbu  państwa 
a w- bezpośrednim  interesie jego dłużników —-wiel­
kich fabrykantów  i banków . N iew ątpliw ie leż in ­
sp iracje  do  tego rodzaju artykułów , pasv obecnie 
antyrządow ej w ychodzą ż te j zainteresow anej 
strony , aczkolwiek p rasa  ta  m oże nie być tego 
św iadom a i działać tak ty lko  z chęci zaszkodzenia 
swym „przeciwnikom* party jnym , których widzi 
także w rządzie. Są to jednak m etody bardiżo 
dla państw a szkodliwe, a obecnie owe ekonom  i cz 
n e“ blagi przedw yborcze należą do najm niej wła­
ściwych i najbardziej nii bezpiecznych środków 
walki politycznej*.

W konsekwencji tego wszystkiego przecho­
dzimy do .przedtem już poruszonej prżeż nas  my­
śli budżetow ania państw ow ego w złocie lub w 
parytetow ej db złota walucie. W expose sw ojem  
m in. Jastrzębski, wprawdzie p rżyżna ł słuszność 
tej m yśli i oświadczył, że uk ładan ie budżetu  w 
jak im ś stałym m ierniku :“nasuw a się sąmo przez 
się," ale powsfrzylmał się naraz  i e od wyciągnię­
te; la z tego konsekwencji. Upłyinęlo jednak jeis^qż« 
zaledwie p a rę  tygodni po expose i życie p rzy ­
znało dalszą  rację . Ministerstwo.skarbu prźyżna 
je  już, że podwyższenie podatku  gruntów* to 20- 
krotne, w expose projektow ane, jest za -mate i pro 
ponu jc  powiększenie go my obstajemy przy  ko­
nieczności oparcia jego w ym iaru na jakieś sta­
łej, a nie chwiejnej „20“" czy „30-krotnej* pod 
stawie, i wymi erzania go w walucie złotej.

Jedyna więc istotnie „nasuw ająca się sama 
przez się" ew entualność jest przejcśie w całem 
budżetow aniu, w- całej gospodarce państw ow ej, 
w ustaleniu m datków  i dochodów , na drogę re a l­
nego rachunku , przyjęcia stałego m iern ika dla 
wszystkich pozveji. A jest to w ażne także i d la  
kursu m ark i, k tórej nie da  się „stabilizować*, do ­
póki cały  wewnętrzny przem jysłowo-finanso 
wy rynek  w Polsce jest zainteresowany; w zniżce 
marki, n a  której rolnictw o finansowe Zarabiają 
bezpośrednio dziesiątki m iljardów , a „tylko" 
państwa traci. W prawdzie szfcodi to ogółow i, ale 
bogacący s ię  im iljarderzy tak daleko nie patrzą: 
„po p a s  potoip" imyślą sobie, bo  z tego potopu 
oni zawsze s ię  o ca la ją  na arce—obcych waltit. 
mężom kierującym  państwem tak  kró tko  patrzeć 
itak ieh  snyśH mieć nie wolno.

MILJONOW KA.
W sobotnim  ciągnieniu miljonówki wylosowa 

ny został 4,080,006. N um er tern sprzedany w 
Rzeszowie.

— Z TO W. W IOSLAREK W  KALISZU.
Sesja zarządu oraz kom isji kwalifikacyjnej 

odbędzie się w środę d. 11 bm. o godz;. 6 wiecz. 
w lokalu pp. Szamba i Kozłowskiego Prosi się 
sz. panie o liczne przybycie.

SPRAWA O SPOTWARZENIE W DRUKU.
We wtorek d. 10 października rozpatrywana bę 

dzie w Sądzie Okręgowym sprawa redaktora Głosu 
Kaliskiego Kwiecińskiego ©skarżonego o spotwarzenie 
w druku Sędziego Breslauera. Sprawozdanie z tej spra 
wy będzie podane w jednym z najbliższych nume 
row.

ZARZAD STOWARZYSZENIA W£ASCICIE 
LI NIERUCHOMOŚCI W KALISZU.

W dniu 11 października rb. w środę o 6ej wi 
czorem w gmachu Tow. Rzemieślników Chrześcijań 
skich. odbędzie się ogólne zebranje, na które Zarząd 
uprzejmie zaprasza wszystkich właścicieli nieruchomo 
ści należących-do naszego stowarzyszenia.

Z powodu ważności obrad oczekiwane jest jąkn ij 
liczniejsze przybycie.

— CUKIER W KALISZU.
Cukier sprowadzony przez Wydź. Corp. Magist 

ratu sprzedawany będzie po 700 mk. za kilo, nie funt 
jak to omyłkowo było podane, w sprzedaży hurto 
wej i po 770 mk. za kilo w sprzedaży detalicznej.

N I E P O P R A W N I .

Za pijaństwo i zakłócanie spokoju publicznego 
zostali sprowadzeni do Komisarjatu:

Kałużna Józefa w stanie zupełnie pijanym zacźepia 
ła w bezczelny sposób przechodniów. Sikorski Jóżef 
w stanie zupełnie nieprzytomnym leżał w parku1. An 
toni Kranc będąc w stanie pijanym wybjł okno wy 
stawowe, przy ul Lipowej.

— POGRYZIONA PRZEZ WSCIEK£EGO PSA.
Znajdującą się przed domem przy ul. Górnośląs 

kiej Nr. 59 trzynastoletnią Czesławę Jarnuszewską po 
gryzł przebiegający pies Sądząc ż żewnętrźnych obja 
wów, pies ten był wściekłym. Pogryziona opatrzył 
dr. Cegłowski. Psa zabito przyczem mu odjęto gło 
wę i odesłano do instytutu weterynaryjnego w £o 
dzi , w razie sprawdzenia u niego wściekiiżny, dźie 
wczynkę odeślą do instytutu Pastera u- Warszawie, 
celem zastosowania środków zaradczych.

— ECHA SPRAWY KOMUNISTÓW.
W sprawie aresztowanych w Kaliszu i w Turku 

komunistów w liczbie 21 osób zostało ukończone śle 
dztwo wstępne. Wszyscy aresztowani oskarżeni będą 
z paragrafu 126. (za należenie do partji atypaństwo 
iwej).

— SPROSTOWANIE.
W notatce kronikarskiej z dnia 8 bm. p. t. Gru 

zy na chodniku wkradła się pomyłka: winno być 
zamiast przy ul . Lipowej — przy ul. Wiejskiej Nr.4

RÓŻNICE W CENACH.
Dziwnem się wydaje dlaczego w jednem mieście 

na te same produkty nakładane są różne ceny. Oto 
jaskrawy przykład paskarstwa. Podczas gdy w każ 
dym lokalu nawet pierwszorzędnym maszynka kawy ko

sztuje 800 mk. W jednym z hoteli za maszynkę ptją 
nu podobnego do kawy żądają 2,000 tys. mk. Za 
puszkę portugalskich ’sardynek „tyiko“ 5 tys. mk. Są 
dzimy, że napiętnowanie w prasie tak daleko idącej 
lichwy jest dla paskarzy niedostatecznem. Odpowiednio 
czynniki winny njesumien. eksploatatorów pociągnąć; 
do odpowiedzialności sądowej, a może, zasłużona k* 
ra położyłaby tamę ich apetytom

— JAK LISTY Z FRANKAMI GINĄ?
Czytamy często w gazetach, że w różnych raia 

Stach z listów przesyłanych przeż robotników ż ot> 
cych kraji do Polski giną franki i dolary i pomimo 
tego, iż nasze władze energicznie ścjgają sprawców 
teg© nadużycia to jednak apetyt na cudzy ciężko
zapracowany grosz i na obcą walutę nie ustaje i
nareszcie nasz Kalisz stał się również terenem tej nie 
uczciwej operacji, która na szczęście uzięki prźypad 
kowi, została natychmiast zlikwidowaną.

Sprawa ta przedstawia się jak następuje:
Jeden z urzędników- sądowych zauważył jak ja 

kiś młodzieniec stojąc na moście, łączącym ul. Wiej 
ską z gmachem Sądu Okręgowego, darł listy i tako 
we rzucał do wody.

Zaintrygowany tern, o swojem spostrzeżeniu zako 
munikował Naczelnikowi Poczty, p. Guzowskiemu 
dodając, że młodzieńca owego z łatwość ą pozna. P ,  
Naczelnik Guzowski umożliwił owemu urzędnikowi ob 
serwację personelu i przy jednem z okienku rzeczy
wiście znajdował się ów młodźieniec, który okazał
się niejakim Bolesławem F. pracującym na poczcje 
od 1 czerwca br. jako praktykant, następnie przy 
pomocy gońca wydobyto z rzeki podarte listy.

Mając dowody p. Guzowski zawezwał pomccy po 
licji dla dokonania rewj/ji i przy panu praktykancie 
w czasie której znaleziono przy nim banknot 10—cjo 
frankowy. Na zapytanie skąd'ten banknot posiada, 
odpowiedział iż wyjął go z Ijstu, ale z którego nie 
wie.

Po przeprowadzeniu rewizji w domu amatora o t  
dzej krwawicy oddany został w ręce wydziału śled 
czego.

— Z NIEDZIELI.
Przy sprzyjającej pogodzie odbyła się, wczoraj 

po pot. w Nowym Parku toterja fantowa., tłumy, 
ludzi ciągnęły do parku. Miejsca skąd w'dawano fan 
ty przez długi czas były oblegane prżeź szczęśliwi 
ców.

— REPERACJA MOSIU.
Most obok teatru prowadzący do parku zastanie 

poddany gruntownemu remontowi. Komunikacja cdby 
wac się będzie przez prowizoryczny mostek źbudowa 
ny opodal.

DELEGACJA SOWIECKA W KALISZU.
Do Kalisza przybyła delegacja sowiecka w licz 

bie trzech osób. Celem delegowanych było ogłoszę 
me amnestji w obozie internowanych pod Kaliszem 
Na wyjazd do Rosji zapisało się tym razem wielu 
internowanych szczególniej szeregowych.

— STASZNA SM1ERC PRZY PRACY.
<ł

Niejaki Tomasz Kowalski, lat 35, ze Starego mia 
sta pracował w młynie p. Kowalskiego jako zwyczaj 
ny robotnik przy motorze. W młynie tym, jak cpo 
wiadają robotnicy, transmisja łącząca młyn z moto­
rem nie posiada wcale luźnej szajby, a tylko każdo 
razowo chcąc uruchomię młyn trzeoa pas j:o..czcs Die 
gu motoru zakładać na stałą szajbę i w. sobotę 7 
bm. o godz 6ej wieczorem lównież chcąc ur. chomić 
młyn, gdy Tomasz Kowa.sk - /. maszynistą i:si owal ża 
łożyć pas, został przez takowy pochwyc ny i żabity, 
na miejscu a w niedzielę z połamanemi rękami i 
potrzaskaną głową, przewieziony został do kestnicy, 
miejskiei

— MORDERSTWO.
7go bm. o godzinie 6ej rano na tcriiskach za 

Lisem pod lasem miejskim Woljca znaleziono tru 
pa mężczyzny. Jak zdołano stwierdź ć  jest to ni jaki 
Piotr Lesiewicz, lat 54. ze Starego miasta. Powie:z 
chowne badanie wykazało iż został on zabity jakimś 
tępem narzędziem Morderstwo to, jak się zdaje, mia 
io podkład zemsty osobictej, gdyż przy denacie zna 
leźiono trpchę gotówki, a cbok na ziemi jego buty, 
trochę grzybków w koszyczku oraż pól worka ter 
tu. Sprawą tą zajął się gorliwie znany u nas z e 
nergji, wydział śledrzy.

— WSZECHPOLSKA WYSTAWA DROBIU. *
Wśród kół hodowców drobiu, 1—sza W^wwhpol 

ska Wystawa Drobiu, mająca odbyć się 24 -26 listoi 
pada br. cieszy się wieikiem zainteresowaniem. Sze 
rokie stery naszego społeczeństwa, będą miały moż­
ność podziwiać oraz nabywać na Wystawie okazy 
drobiu, gołębi i króljków, wystawione przez najwybit 
niejszych polskich hodowców. Wystawa od yw ć  się 
będzie w Warszawie przy -ul. Bagatela Nr. 3.

— NADES£ANE.
Sz. P anu  Józefowi Radw anow i za łaskaw ie 

yłożoną o fiarę  106,030 mk., jak  rów nież za stalą, 
opiekę i pam ięć o S ierocińcu w Liskowie, sk ład a  
serdeczne Bóg zapiać.

K u ra to r S ierocińca ks. W. BLIZINSKI i
D nia. 8.10 22 r.
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Irredenta wszectolemiecka
w W. W. (idańs&u.

Frakcja  polska w sejm ie gdańskim  podnosiła 
w tych dniach ponownie kwestję n ie lo ja lności nie 
których stronnictw  niemieckich w W.-M. Gdań­
sku przeciw podstawom , na k tó rych  opiera się 
półsuwerenny o ryg ina lny  ten tw ó r państwowy 
u  ujścia polskiego w e k i W isły. Wykazała ona 
na mocy stojącego posłojm. polskim  do dyspozycji 
toatęrja łu , że podiziejmue tworzą się na terenie 
gdańskim  tajne organizacje wojskowe o charak­
terze wszechniemieckijm i m onarchistycznym O r­
ganizacje te odpowiadają swemi tendencjami i sta­
tutam i całkowicie niemieckim formacjom „Or- 
gescłT' (rewanżyści (wilhelmowscy w Rzes/y nie­
m ieck ie j), z którem i też pozostają w żywej łączno­
ści. W  ich łono wchodzą b y li oficerowie, podo­
ficerow ie i szeregowcy ą rm ji niem ieckiej, obecnie 

systematycznie um ieszd mi w poszczególnych 
urzędach gdańskich, jak npi. na poczcie, prBy' 
sądzie, na państwowych posadach i w samorządn e 
A  nawet kolejarze i  ćfo jest zaniecByszeżo i re ty m 
importe|m irredenckim , ćhociaż te właśnie gałęzie 
adm in is trac ji pozostają w jak najbliższej fąiB- 
ności i nawet zależności od adm in istrac ji polskiej 
Drga nizacje m ilita rn e  posiadają wojenny ekw i­
punek i b ro ii wszelkiego rodzaju dostarczane 
przez Niemców i|m ają icel dw ojaki. ChodMi o 
przygotowanie pirzjeciw Polakom w razie, gdyby 
Polska miała Imieć zamiar rozsSBerzjenia swyC.h' 
praw , co jest na tu ra ln ie  wym ysłem  agentów za 
chęcających dó występowania do tych zrzesJBeń, 
a następnie idzie o obmyiśloną niezależnie od 
ewentualnych' przypuszcpaalnych kroków  polskich 
akcję na przyszłość, k tóra annierzia do wspólnego 
wystąpienia z obozem nacjonalistycHno-rewan- 
żowyjn w Niemczech, w celu obalenia trakta tu  
wersalskiego i przywrócenia stanu rzuca.- /  prżed 
ro ku  1914 przyjnajurniej na wschodzie Europy. 
Akcja  ta ma wybitne cechy zdradjy stanu wobec 
rodzim ego Wolnego Miasta Gdańska, k tó reby 
m ia ło  paść o fia rą  m achinacji tych na rzecz po­
nownego złączenia ■ Rżesżą niemiecką. Meneroim 
organizacji tych p łatnych pmSB Niemcy, nie prze 
sżkadza w dziele tern absolutnie przekonanie, że 
wyłączenie Wolnego Miasta w ten sposób z sys- 
ttemu gospodarczego Polski przyniosłoby niepo­
wetowane szkody przedewsHVistkieni d la zapiowia 
dającej się w łączności z Polską świetnej pra> - 
SiZłości gospodarczej Gdańska. OirganiĘacje te 
odbywają n ie ty lko ta jne zebrania, ale także re­
gularne ćwiczenia wojskowe z bronią.

Ręka w rękę z akcją podziemną m ilita rną  
lidzie prop aganda wszechniemiecka prapci w pod­
stawom bytu  samodzielnego Gdańska tej przeciw 
trakta tow i wersalskiemu. Propaganda ta jest 
prowadżona diość bezwzględnie i jawnie, Poda je­
m y  tu konkretny p rzyk ład : Według księgi adre­
sowej rozsyła (niemiecko-narodowa partja  „Deuit. 
Vo lksparte i‘‘ w  Wolnem Mieście Gdańsku na u- 
rzędbwych form ularzach sejmu gdańskiego p is ­
ma ulotne podkopujące jawnie trak ta t wersal­
sk i. Opaska przypieczętowana jest wcBwaniem

m iw nem  do bojkotowania towarów francuskich 
i b rzm i dosłownie: „K au ft keine franzósischen 
Seifen und pa rfum erien !‘‘ („N ie kupujcie żad­
nych francuskich m yde ł i pe rfum ery j!“ ). Pismo 
ulotne nosi nagłówek: „D e r deutsche N otsclire i!‘‘ 
(„N iem iecki okrzyk  ,rozpac*v“  Nad nagłówkiem 
umieszczono w<Rwanie o rozpowszechniania p i­
semka po przeczytaniu. Z numeru wynika, że 
jest to już pismo agitacyjne 110. Pozateni do­
maga sięp iśm id ło, by wstępowano do „Niemiecko 
narodowej p a rt j  i ludowej w Gdańsku1' id o  „Z je ­
dnoczenia p rzy jac ió ł narodu niemieckiego1'. A 
treść sama rzuca jaskrawe św iatło na charakter 
wszech niemieckiej tej propagandy. Zwracamy 
ty lko  uwagę na pewnę jaskrawe ustępy:

Ceny wzrastają do niemożliwych rozmiarów! 
N aród niemiecki jest bezradny! Co jest przyczy­
ną takiego stanu rzeczy

I następuje odpowiedź nato iście mefistofe­
liczna:

DrożyZna i nędza póty wzrastać będą, póki 
kłamstwo o w in ie, co do wszczęcia w o jny świa­
towej ciążyć będzie na narodzie niemieckim oraz 
póki wersalski trak ta t wymuszająy istnieć będzie 
dalej. Polityjka wypełniania zobowiązań tym  
traktatem  przejętych zbankrutowała! Każde u- 
stępstwo (Izę s trony niem ieckiej zachęca ty lko  
mściwą i dyszącą nienaw iścią Francję do pono­
szenia nowych bezgranicznych żądań. Francja z 
rozmysłem stawia takie postulaty, że muszą one 
zostać niespełnione. F ranc ji zamiarem jest kom 
pletne uduszenie narodu niemieckiego.

Nie pozostaje wobec tego żaden in ny  dla nas 
ratunek jak ten:

T rakta t pokojowy wersalski obalonym biyić 
m us i! '.

Po tym. namiętnym ataku przeciw poko jow i 
i traktajtowi następuje próba nieudolna do wiej* 
d'zenia, że 'Niemcy nie w yw o ła li-w o jny  światowej 
lecz Francja, Anglja  i Rosja przygotowujące rze­
komo już od r. 1905 atak na Niemcy. W tern 
miejscu cytuje piśmidlo: „Proces Suchomlinowa' 
pub likacje amerykańskie, francuskie, mowy L lo ­
yd Georgea itd. A potem wymierza się traktato- 
wi następujący [cios:

„T ra k ta t wersalski nie doszedł do skutku 
przez uczciwe porozumienie, lecz na podstawie 
fałszywych obietn ic i wymuszeń oraz pod groźbą 
dokonania gwałtu i przymuszeń!

Wobec tego trak ta t wersalski jest dziełem hań 
b iącem - zbrodn ią  przeciw całej ludzkości prze­
stępstwem wobec zasad moralności i kulturze.

N ie będzie dopóty szczęścia na ziemi, dopó­
ki wstrętny iten owoc megalomanji francuskie j 
zmienionym nie będzie.

Następuje apel do rządu niemieckiego, by 
pawomocność wymuszonego, nienormalnego, 
zbrodńiczzego trakta tu  wersalskiego zakwiest jo­
nował.

Wszystkie stronnictwa, towarzystwa, zrzesze­
nia i jednostki niemieckie mają domagać się. w alk i 
od rządu niemieckiego przeciw traktatow i 
pokojowemu.

A następnie znowu odezwa dosłownie wym y
śla

„N aród  niem iecki n ic  chce i nie może dalej 
znosić hańbyj i( po twarzy obwinienia go o spro-

zbrowokowanie w o jny , nie może znosić krwawej 
dp i wersalskiej*'.

Po apelu do wszystkich stanów, by nie speł­
niały' zobowiązań, z trakta tu  wersalskiego p ły ­
nących, po zapewnieniu, że pogróżek F ranc ji o- 
bawiać się n ie  warto odezwa ta kończy się' 
w ykrzykn ik iem : : „Precz z wersalskim “traktatem 
hańby!

Na stronie umieszczono w e z w a n ie , by każdy 
pam flet ten wojowniczy nie rzucał do kosza, lecz 
podawał go po przeczytaniu dalej. *

Oto dokument, jz którego b ije  duch niezłama 
nego i nieupokortoonego pod żadnym względem mi 
litarystydznego, imperjalistyicznego i butnego w 
najwyższym stopniu krzyżactwa. W  obliczu ta- 
kicli okalżów wybujałego szowinizmu dyszącego- 
fo rm aln ie  żądzą namiętną krwawego o'dVetu na 
naradach demokratycznych i wyzwolonych przy­
pom inają się mimo woli prorocze słowa wielkiego 
naszego narodu wieszcza Adama Mickiewicza, że 
„gadu krzyżackiego nie ugłaszcze n ikt!*' Rewolu 
cja niemiecka ledwie ślady pozostawiła na du 
szach niem ieckich. Była to istna parodja rewolu­
cji, jeżeli owocem jej jest republikanizm  i  idea 
zbratania narodów w tukiem  szkoszlawieniu, jak 
się zaznacza w przytoczonem prżeż nas piśmie 
ulotnem.

Prżytem n ie  'trzeba zapominać o bezprży- 
kładnej dzielności, że takie pisma wysyła się"z 
fra k c ji nacjonalistów ze sejm Wolnego Miasta 
Gdańska, ba, że jakby na urągowisko zaopatrza 
się także licznych Polaków gdańskich w ten ela­
borat chorobliwego (zaślepienia teutońskiego. 
Dzieje się to w „W olnem  Mieście Gdańsku‘‘ opie­
rającym  się w swym bycie samodzielnym na za­
sadach i p.rjzeplisach tegoż właśnie tak gwałtownie 
i z tak bezbrzeżną nienawiścią zwalczanego tra k ­
tatu wersalskiego. Gdańsk pozostaje pod opieką 
Lig i Narodów stworzonej przez Irak ia t wersalski 
i p ilnu jące j zdobyczy poko ju  wersalskiego uzys­
kanych jza cenę całego morza łez i k rw i i heroicz­
nych o f ia r  kilkunastu ludów.

Cóż powiedzieć o tern, że taką propagandę 
urzędową się rob i publicznie i to leru je w Gdań­
sku połączonym w jedną całość celną i  gospodar 
czą z państwem polskiem wyzwolonem i postawio­
nym na nogi ilżalbezpieczonem w swym bycie 
niepodległym  przez tdausule i  gwarancje tegoż 
właśnie traktatu (wersalskiego. Rząd polski, rząd 
koa licy jny  i wszystkie czynniki zainteresowane w 
tern, by na wschodzie Europy nie podburzano 
tak systematycznie przeciw istniejącemu porząd­
kowi rzeczy, w Europie, przeciw wolności i nie­
podległości wyzwolonych dopiero ludów, by roz­
dmuchiwano nanowo zarzewie w alk narodowo­
ściowych i gotowano grun t nowej krwawej w o j­
nie, one m usia łaby tamę położyć niebezpiecznej 
i  jadowitej, a otwarte j propagandzie irredenty 
wsZechniemieckiej \y Wolnem Mieście Gdańsku.

Swawolę, butę i zuchwałości niewygasłego je ­
szcze1 „ fu ro r  teutowicus" należy p rzy tłum ić  ener­
gicznie. N ie zaszliśmy przecież jeszeże chyba tak 
daleko, by niem iecki obóŁz rewanżu mógł bezkar­
nie wypraw iać swe harce wojownicze nad gło­
wami nasizemi! A. L.
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$ Dla dogodności klijenfeli 4
^  mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju ^
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F U T R A
2752 m ę s k ie  i d a m s k ie .
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
o r a ć  r e p e r a c je .  — Robię znmiany, kupu ę różne skórki su. 

rowe oraz używane futra. — Płacę najwyższe ceny.

Firma egzystuje 
od roku 1894.

Z poważaniem J ó z e f  B ig e le is e n ,
Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 159.
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Zginęła karta beztermino­
wego urlopu •

wydana r ^zez PKU. w Kaliszu 
na im'ę 1 unisława Szymczaka, 

ocz. 1899. °771

Z g in ę ła  2774
karta demobilizacyjna wydana 
przez PKU. w Kaliszu na imię 
Antoniego Kołaty, rocz. 1897.

Zginął d o ^ ó d  C fSobistj
wydany -rzez Polski Konsulat 
w GaJacu w Rumunji na imię 
Serafiny Łuszakówny. 2769

—gubiono 2772
k  ii ii o fc I e

w zielonym futerale na placu 
Kilińskiego. Uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem do 
składu żelaza, Nowy-rynek 14.
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Futrzanej

W KALISZU, Wiejska 5.
poleca na sezon zimowy 
w ielki wybór różnego rodzaja 
futra, ypody, skórki

1.1 p.
gotowe palta dam- 

skie i męskie. 
K U PU JĘ

sta*e futra, wsze!'«ie surowe 
skóiki i ptacę najsyższs csny.

P R Z Y JM U JĘ
futra w zamiany, wseelkie 
o ts ia lu rik i oraz reperrej^ 
Które wykonywam w naj- 
— n odniejszych fasonach —
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IN O W R O C Ł A W ŁC
051

Zakład leczniczy 
„ P O D  P m S T e M  -TW

o iw a r t y  c a ły  r o k .
Pensjonat. Opieka lekarska. Kąpiele solankowe, gazowe, pa" 
rowe, ługowe, elektryczne, okłady borowinowe, masaż, hydro

i elektro-terapja.
IN O W R O C ŁA W , Toruńska 4.Informacje:
W A R S Z A W A , tel. 72-57 i 45-73.
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P o tr z e b n e

mieszkanie
2623

z 3—4 pokoji w śródmieściu 
lub 1—2 pokoje umeblowane.
Oferty składać w redakcji pod Kalisz. Nowy 

lit. S. Ł. 2767

Sprzedaż

cementu,wapna
trzciny

plecionej do sufitów.
Rynek No 12. 
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D ja n e s ty „ D if  w ł o d a r z  i

Redaktor A. RADW AN.
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do cięcia szkła najtaniej ? 39 ,et"^  Praktyk» pos
SDrzedaie Pom ański k Ju je  odPow,ed^ g o  miesprzeudje r o .  naflSKl od noweg0 roku lub z

Warstav>a, —  Wiadomość Kacper Młi
Marszałkowska 72. 1248 wieś Sobótka pow. P ie s z e

D ruk  „Gazety K a lisk ie j"  A leja Józefiny 1.


